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ORĘDOWNIK *  URZĘDOWY
POWIATU KOŹMIŃSKIEGO

P r z e d p ł a t a :  

na m ie s ią c  lipiec 0 ,7 5  zł. Wychodzi w środy i soboty
O g ł o s z e n i a :  

miejscowe mm. 1-łamowy S groszy 
pozamiejscowe „ 6 ,

W iesie  w ypadków, spow odow anych  s ilą  w y ia są , przeszkód w z a ­
k ła d z ie , strajków  lub tym  podobnych n ieprzew idzianych  ok o liczn o śc i 
w ydaw nictw o n ie  odpow iada za  d o sta rczen ie  p ism a, a ab on en ci n ie  m ają  
praw a dom agania  s ię  n ied ostarczon ych  nu m erów  lub  dood sskodow an ia .

U l i  Dział urzędowy g g j g
Nr. 173. Na podstawie zatwierdzonych spisów inwen­
tarza przez Starostwo przystąpią Magistraty, Zarządy 
gmin wzgl. obszarów dworskich do poboru składek.

Składki muszą być pobrane w czasie od 10 
lipce 1925 i wpłacone do Pow. Kasy Komunalnej 
w Koźminie najpóźniej do dnia 12 lipca 1925.

Niezapłacone w tym terminie składki podlegają 
ściągnięciu w drodze egzekucyjnego postępowania 
administracyjnego.

Koźmin, dni.i 24 czerwca 1925 r.
S t a r o s t a .

—  L. dz. 1 6 3 4 /2 5  — 4 II. —

Nr. 174- 55 powodu naprawy nawierzchni na żwirów-
ce Kuklinów—Piaski w stacjach 13,6+28 — 13,8+60 
zamyka się przejazd żwirówką na czas od 15—31 
lipca r. b.

Komunikacja może odbywać się drogą potną oko­
ło toru kolejowego t. zw. stara droga gostyńska.

— L. dz. 988/25 W. B. — 
Koźmin, dnia 30 czerwca 1925 t.

S t a r o s t a .

Nr. 175. K O M U N I K A T
P. P. Pracodawcom ku uwadze.

Na mocy rozporządzenia Ministra Pracy i Opieki 
Społecznej w porozumieniu z Ministr. Skarbu, Ministr 
Przemysłu i Handlu, Ministr. Spraw Wojsk., Ministr. 
Kolej i i Ministr. Robót Publ. o postępowaniu zakładów 
pracy przy ściąganiu wkładek na rzecz funduszu Bez­
robocia Dz. Ust. Rz. P. Nr. 84, poz. 817, wzywam 
wszelkie zakłady pracy które zatrudniają ponad 5 
pracowników i w myśl ustawy o zabezpieczeniu na 
wypadek bezrobocia z dnia 18. 7. 1924 r. Dz. Ust. 
Rz. P. Nr. 67, poz. 650 Art. 1, zobowiązane są do 
ubezpieczenia na rzecz Funduszu Bezrobocia zareje­
strować się niezwłocznie do ewidencji w tut. biurze 
funduszu bezrobocia.

Karty rejestracyjne za opłatą portoryjną do naby­
cia w biurze funduszu bezrobocia w Lesznie,

Obowiązek rejestracji ciąży na pracodawcach pod 
rygorem odpowiedzialności w myśl § 34 cytowanej 
ustawy który bezwzględnie po tym ogłoszeniu się za­
stosuje.

Grzywna jest w tym wypadku przewidziana usta­
wowo od 200,— do 1000,— zł.

Wszelkich informacji udzieli na zapytanie Zarząd 
Obwodowego Funduszu Bezrobocia w Lesznie ul. Wol­
ności nr. 16, Tel. 72 ustnie jak pisemnie na ostatnie 
należy załączyć do udzielenia odpowiedzi, opłatę pocz­
tową pisma zwrotnego.

Teren działalności Zarządu Obwodowego Fundu­
szu Bezrobia w Lesznie obejmuje ten sam okręg co 
działalność Państwowego Urzędu Pośrednictwa Pracy 
to jest pow iat: leszczyński, rawicki, gostyński, kroto­
szyński, jarociński i koźmiński.

Przewodniczący Zarządu Obwód. Fund. Bezrob. 
w L e s z n i e ,  
w z. Ratajczyk.

Powyższe podaje do publicznej wiadomości,
-  L. dz. 4812/25—4 II. —

Koźmin, dnia 25 czerwca 1925 r.
S t a r o s t a .

Nr. 176. Następujące osoby zamierzają się wyprowa­
dzić na stałe do Niemiec :

1. Loebel Hannchen wdowa z Koźmina wraz z rodziną.
2. Dorn Paweł dekarz z Koźmina wraz z rodziną. 

Osoby i urzędy, mające jakiekolwiek pretensje do
powyższych osób zechcą się w przeciągu 6 dni w tu t. 
Starostwie pokój 3 zgłosić.

Koźmin, dnia 1 lipca 1926 r.
S t a r o s t a .

S  Dział nieurzędowy g g g

W Y S T A W A .
Przem ysłowo-Rzem ieślniczo-Rolnicza w Krotoszynie 

między 2 a 9-tym sierpniem r. b.
Nie minęły jeszcze echa wielkiej Wystawy Między­

narodowej w prastarym grodzie Przemysława a juź rze­
mieślnik wytrwały w walce z nasuwającemi się trud­
nościami dźwiga życie gospodarcze z upadku, rzetelnie 
podejmując się odbudowy rzemiosła polskiego. W tej 
pracy nad wskrzeszeniem i ożywieniem naszego życia 
przemysłowego, biorąc czynny udział ci wszyscy rze­
mieślnicy. którym leży na sercu dobro państwa i spo­
łeczeństwa,

Jak zawsze wysuwa się plan pierwszy rzemieślnik 
miasta Krotoszyna, które mimo, że należy do rzędu 
mniejszych miasteczek znane jest ogółowi choćby z bar­
dzo pięknych i wszechstronnych wystaw rzemieślniczych, 
stanowiących jakby przegląd swoich sił i dokonanych 
wysiłków rzemieślniczych.

Program przyszłej wystawy jest dokładnie opraco­
wany. Eksponaty, mające prawo do odznaczyń, muszą 
pochodzić z własnych warsztatów pracy wzgl. z wła­
snych hodowli. Ceny miejsc jednego m. 2 zajętej prze-



strzeni są bardzo niskie i nadzwyczaj udogodnione, 
gdyż  wahają  się między 2,—  a 5,—  zł. Kierownictwo 
samej wystawy spoczywa w  rękach w ytraw nych co daje 
rękojmie, jaknajwyższego poziomu samej wystawy.

Poznańske Izba Rzemieślnicza sądzi, że społeczeń­
stwo nie poskąpi sw ego poparcia i że liczne rzesze 
gości odwiedzą wystawę między 2 a 9-tym  sierpniem.

Izba Rzemieślnicza w Poznaniu.

Kronika miejscowa
P o g o r z e l a .  (W izy tac ja  X. B iskupa  w  pow. k o ź ­

mińskim.) D zień 27 i 28 z. m. zap isa ł  się d la  P ogo­
rzeli złotemi literami z okazji pobytu  X. B iskupa  w 
nasze j  parafji. I choć  m inęły  już dni radośc i  i w ese ­
la, choć p rzebrzm iały  ec h a  en tuz jazm u, mimo to je sz ­
cze  d u sze  n a sz e  ż ąd n e  w zru szeń  karm ią  się ich bło- 
g iem  w spom nieniem ) —  X. B iskup przybył z Lutog- 
n iew a w span ia łym  pow ozem  w asystencji  licznej ban- 
derji  konnej.  Im ponująca  b ram a  tryum fa lna  n a  granicy 
parafji, w reszcie  pięknie  udekorow ane  m ias to  powitało 
D osto jnego  G o śc ia  N abożeńs tw o  kościelne, rewizja 
b u d y n k ó w  koście lnych  o raz  świetny egzam in dzieci z 
nauk i religji —  oto sobotn i sztych n a  n iedzie lną  pracę , 
ud z ie len ia  sakr. b ie rzm ow an ia  przesz ło  dw utys ięczne j  
rze szy .  —  P u n k te m  kulm inacyjnym  w yrazów  czci d la  
D osto jn ika  kośc io ła  był ob iad  u ks iędza  p ro b o szcza  
Czerwińskiego, po d czas  k tó rego  wplotły się owacje 
z eb ran eg o  t łu m u  z pochodniam i i pięknie  przys tro jo ­
nych dzieci szkolnych  wymuszających ukazan ie  się X. 
B iskupa, aby d o  późnej n o cy  już to  znów p rzez  usta  
p rzedstaw ia jących  się  tow arzystw , śpiewy, dek lam acje ,  
a  p rzeaew szystk iem  p rzez  zachw ycające  z a b a w y  t a ­
n ec z n e  dzieci szkolnych, owoc m ozolnej pracy n a u ­
czycielki p. Kosiówny, uw ydatn ić  sylwetkę duchow ą  
X. B iskupa  jako  zas łużonego  dz ia łacza  n a  polu spo- 
łecznem . O zd o b ą  tych owacyj były  w spom niane  k o ­
row ody taneczne ,  p rzem aw ia jące  ca łym  k o n ce r tem  
g łosów  i okazu jące  się n a d e r  ba rw n em  w idow isk iem  
cza rodz ie jsk iem  iskrzącem i się lam pionam i, s tro jem , 
w ab iącem  form ą zew n ę trzn ą ,  pon ę tn ą  dla m as  pub li­
czności.  J a k o  widowisko była to  rzecz  efektowna, na  
t le  w ieczornego  n ieb a  i o toczenia  p lebanji w arte  u-  
chw ycen ia  i u trw alen ia  n a  obrazie . Był to  z a ra z em  
czynnik, który z p o ś ró d  w szystk ich  sposobów  przyjęć 
okolicznych  X. B iskupa  n a d a ł  na szem u  c h a rak te r ,  o- 
ryginalny, św iadczący  o m oralnej organizacji  n aszego  
spo łeczeńs tw a  i ch lubnej dzia ła lności nasze j  szkoły. 
D latego także  z teg o  względu pozostaną  chwile p r z e ­
ży te  d ługo  n a m  w  pamięci, tem  więcej jeszcze, że 
złożyły się ta k ż e  w dow ód  czci n aszego  k s ięd za  p ro ­
boszcza ,  o b chodzącego  w łaśn ie  w tym dniu  św ię to  
sw ego pa tro n a .  J e d e n  z parafjan .

Wiadomości rozmaite.
P o z n a ń .  (N a  gorącym uczynku). W oddziale

pączkowym  U rzędu  Pocztow ego przy Alei M arcinkow ­
skiego przychw ycono dwóch zawodowych kieszunkow- 
ców : U rbańczyka , Dominika i S z lam a Leopolda , po ­
chodzących z Małopolski. P rzychw ycenie  to  miało 
m iejsce w nas tępujących okolicznościach : P .  J  K ., za ­
m ierza jąc  wysłać pieniądze, p rzybył do U rzędu P o c z ­
towego, gdzie wypełnił p rzekaz , a  nas tępn ie  cdliczył 
30(' zł i trzym ał je w raz  z przekazem  w ręku , rękę
zaś  w kieszeni. G dy doszed ł do okienka, wyjął p rz e ­
k az ,  pieniądze na mom ent zostawiwszy w kieszeni.
M oment ten  w ystarczy ł, by pieniądze zDikły. O p e ra ­
cji tej dokonał wyż wzmiankowany U rbańczyk. N a  
szczęście  m anew r złodzieja zauważony ar-U-ł przez

znajdujących się na obserwacji funkcjonarjuszów policji 
śledczej, k tórzy schwytali U rb an iak a ,  zanim jeszcze 
zdołał oddać pieniądze wspólnikowi swemu Leopoldowi 
Szlam owi. Obu osadzono w areszcie.

W a r ja t ,  k t ó r y  żyw ił  s ię  p a d l in ą  i t r u p a m i .  Do 
d o m u  zdrow ia  w Pe tropaw łow sku  zos ta ł  przywieziony 
niejaki T ow un , były powiatowy naczelnik rolnictwa, 
cz łow iek  zupełnie  inteligentny i d o tą d  normalny. O d  
pewnego czasu  zaczą ł  on jed n ak  p row adzić  dziwny 
tryb  życia, zab ron ił  go tow ać w swym dom u m ięso 
i żywił się tylko padliną, o raz  su row em  m ięsem  k o ­
tów  i psów, k tó re  sam  zabijał.

W id ząc  p rze rażen ie  i rozpacz  sw ych  dom ow ni­
k ó w  —  opuścił wygodne swe m ieszkanie, wykopał so ­
b ie  n iedaleko  cm en ta rza  dó ł i p rzen iós łszy  tam  nie­
k tó re  drobiazgi, zadom ow ił się w ten  sposób.

R o zk o p y w a ł  też  groby i z jada ł świeżych n iebosz ­
czyków.

Schw ytany k ilkakro tn ie  i o sadzony  w  d o m u  z d ro ­
w ia  zachow yw ał się zupe łn ie  norm aln ie  i b łaga ł  wszy­
stkich ze łzami, aby m u pozwolono żyć tak ,  jak on 
chce, gdyż n ikom u nie w yrządza  przez to  krzyw dy.

R a d a  lekarzy us ta li ła  jednak  że  jest  w arja tem , a 
a rodza j  tego zboczenia  um ysłow ego jes t  ta k  wyjąt­
kowy, iż Tow un  zosta ł  przewieziony dla  b a d a ń  leka r­
skich  do szp ita la  dla umysłowo cho rych  w Pete rsburgu . 
W zbran ia  się on  przyjmowania jakiekolwiek jedzenie  
i karm iony  je s t  sztucznie .

U rz ą d  S t a n u  c y w iln e g o  w K oźm in ie
za  czas  c d  19. VI. do  26. VI. 25 roku.

Porody  s y n a : Michał K urzaw sk i lolnik, Koźmin — 
W incenty D ekubaaow ski kupiec, Koźmin —  Jó z e f  
K a je tań czy k  kołodziej, S ta ra  O bra  —  Stanisław  Mie- 
dziiński piekarz, Koźmin, 

córkę : Franciszek Tom czak robotnik  kolejowy, G oście- 
jew —  J a n  Kula robotnik, Koźmin —  Ignacy  P ło n ­
ka  rolnik. G alew  —  Ignacy  Stawowy rolnik, Koźmin. 

Wypadki śmierci : Zofja Ju skow iak  7 tygodni. K o ź ­
min — Konstancja. G i lo w a  wymiernica 83 lata, 
Wałków —  R nzalja  K lonow ska  10 miesięcy, Gałązki. 

Zapowiedzi?, : F ranc iszek  Roszak robotnik, Borzęcicz- 
ki — z F ranc iszka  B łażejczykówną, Dębowiec — 
Jan  Kujawiński krawiec, Ś roda  —  z Marją Elżbietą 
Dybówną, Koźmin — S tan is ław  H ajka  s trażn ik  C el­
ny, T em pez  -— z Anną Szwałkówną, Koźmin —  W a­
lenty R ożek (wdowiec) zwrotniczy kolejowy, Wyso- 
kotówko —  z L eokadją  Jęd rze jaków ną,  Galew. 

Śluby : W alen ty  D zierla  borowy, Odroczenie  —  z P e -  
tronelą  K raw iec , Galew\

Za czas od 26 czerw ca do 3 lipca 1925 roku . 
Porody s y n a :  P iotr  J a ń c z a k  robotnik, G ałązki —  Ja n  

Jagodzińsk i  właściciel młyna parow ego, Lipowiec —  
J a n  Szym kow iak robotnik leśny, Dębowiec —  S ta ­
nisław' Roch H orn  asys ten t  powiatowy, Koźmin —• 
Ludwik Liberski mistrz, obuwnicz-v, Koźmin, 

córkę  : J ó z e f  D ym el s trażn ik  celny, Koźmin.
W ypadki śmierci : A n n a  K ostków na 19 lat, Nowa 0 -  

br a — Ja d w ig a  Jęd rze jak ó w n a  15 la t,  Galew. 
Zapowiedzie : Józef  Andrzejewski robotnik  (wdowiec), —  

z R ozalją  Seku lakow ą z domu Niczke (wdowa), o- 
boje z K oźm ina  — E dw ard  F e lhner  mistrz kowalski, 
z H uldą  A u g u s tą  D ickert  oboje ^  T rzebina.

Ś l u b y : Ludw ik O rpe l rolnik, G alew  —  z M arjanną 
Jan k o w sk ą ,  B orzęcice — F ran c iszek  Zmyślony ro l­
nik, Kaniew — z M arianną Osuchówną, Cegielnia —  
P a w r l  Konopiński, rolnik, z S tołbca —  z K onstanc­
ją Kujawiakówr.ą, G alew —  Stan is ław  K aczm arek  
K up ie c ,  Krotoszyn —  z K a ta rz y n ą  Kierpiecową z Ł y ­
soniów (wdowa), Koźmin.



£icgł«eja przymusowa!
W czwartek, dnia 9-g-o bn>.

o godzinie 3-ciej popołudniu w Głuchówku  
u gosp. pana Rybczyńskiego

sprzedaw ać będę najwięcej dającemu za gotówkę

2 krow y i jałów kę.
Cłlema, komornik sądowy. s8t 

S T A T U T
o podatku od prawa polow ania.

Na podstawie art. 19 ustawy z dnia 11 sierpnia 1923 
r. (Dz. Ust. R, P. Nr. 94 poz 747) wprowadza się na rzecz 
Miasta Borku podatek od prawa polowania.

§ 1.
Od wykonywania prawa polowania pobiera się po­

datek komunalny.
§ 2.

Podatkowi od prawa polowania podlegają wszelkie 
osoby fizyczne i prawne, posiadające w gminach wzgl. 
w Województwach poznańskiem i pomorskiem na tere­
nie obszarów dworskich, na mocy prawa własności g run­
tu, dzierżawy prawa polowania lub innego tytułu praw­
nego własne tereny do polowania.

§ 3.
Podatek wynosi 0,5 — pięć dziesiątych złotych od 

1 hekt. (Rozp. U. Ministr. Spr. Wewn. z 18. 3. 24 Dz. Ust. 
Nr. 31) i winien być wpłacony z góry w ratach półrocz­
nych 1 stycznia i 1 lipca każdego roku.

§
O wysokości wymierzonego podatku Magistrat za­

wiadamia płatników przez doręczenie im nakazów płat­
niczych, w których jednocześnie wskazany jest termin 
płatności podatku.

§ 5.
Odwołanie w sprawie wymiaru podatku wnosić na­

leży w terminie i trybie przewidzianym w § 69 i następ* 
nych ustawy o daninach komunalnych z dnia 14. VII. i 893 r.

§ 6-
Nie uiszczony w terminie podatek ściągnięty będzie 

w drodze przymusowej z doliczeniem kosztów egzeku­
cyjnych kar za zwłokę i odsetek za odręczenie, według 
postanowień zawartych w ustawie z dnia 31 lipca 1924 
r. (Dz. Ust. R. P. Nr. 73 poz. 721).

§ 7.
Wykroczenia przeciwko przepisom o wymiarze i po­

borze podatku podlegają karze do wysokości 345,9 fr., 
o  ile wykroczenie jest karalne według art. 62—66 ust. 
z dn. U .  VIII. 19 2 3  r. <Dz. U. R. P. Nr. 94 poz. 747.)

§ 8.
Statut niniejszy wchodzi w życie, po zatwierdzeniu 

przez władzę nadzorczą oraz po ogłoszeniu w sposób 
tutejszej miejscowości przyjęty.

Borek, dnia 30 kwietnia 1925 r.
M a g is tr a t

Michałowski, Ant. Stański,

R ada M iejsk a
Ciachowski, F. Dimke, St. Piskorski, Czesław Pawlicki,

Piotr Szymczak.
Borek, dnia 11 maja 1925 r.

Za zgodność

M a g is tr a t
(— ) Michałowski.

Z a tw ie r d z e n ie .
Na podstawie art. 1, 19, 36 i 37 ustawy o tymcza- 

sowem uregulowaniu finansów komunalnych z dnia 11-go 
sierpnia 1923 r. (IIz. U. R. P. Nr. 94, poz. 747) i § 1, ust. 
13, rozporządzenia Ministra Spraw Wewnętrznych z dnia 
9-go marca 1925 r. (Dz. U. R. P. Nr. 31, poz. 220) jak 
również za zgodą pana Dyrektora Wielkopolskiej Izby 
Skarbowej w Poznaniu wyrażona pismem z dnia 8-go 
czerwca 1925 r. — L  dz. 55131 — V. — 3205/25 — 
zatwierdzam statut powyższy.
Wojewoda Poznański 
L. dz. 4803/25 — III.

Poznań, dnia 15 czerwca 1925 r.
(L. S.) Za Wojewodę

(— ) podpis nieczytelny 
w z. Naczelnika Wydziału Samorządowego.

Powyższy statut zatwierdzony przez Województwo 
podajemy do publicznej wiadomości.

Borek, dnia 26 czerwca 1925 r.
M A G I S T R A T  sm

 ______________ Antoni Stański____________________
□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□£□□□□□□□□□£]□□□□□ 
O □
8 °

| Franciszek Polaszek j
tartak parowy

a w  G ostyn iu
□ , o
g  poleca po cenach bardzo przystępnych z swe­

go dobrze zaopatrzonego składu drzew a: g

|  k an tów k i w  k a żd ej g r u b o ś c i i la -  §
□ ty , r ó w n ie ż  d e sk i i b io ch y  o b r zy - § 
o n a n e  i s t o la r s k ie  w  g r u b o ś c ia c h :  □
§ 16,18,20,23,28, 3Q, 33, 36, 40, 43, 52180 mm §
n q

W ykonuję w moich tartakach w G o s t y n i u
g i Krobi zamówienia na kantówki i belki wedle 1
§  wykazu niezwłocznie i w najkrótszym czasie. Q 
a □

B a r d z o  t a n i o  m o g ę  o d d a ć  p r o g i
p o d  k o le j k i  p o ln e  4 0  i  5 2  m /m  g r b . □

a  385 □
□□□□□□□□oaanaaD aaananaoaaaaciD aD aaaD naD O D a

O R Y G I N A L N E  
W irów ki s z w e d z k ie  zn a n ej „Marki"

Alfa-Laval i Perfect
które pod względem kon­
strukcji, sprawności, dokład­
ności odtłuszczania i dłu­
gotrwałości wirówki w ostat­
nim czasie wszystkie inne 
modele przewyższyły oraz 

wirówki „Marki“

H E K A - S T A N D A R D
z  automatycznem oliwieniem przerabiające 40-600 Itr. na godz. 
Niskie ceny sprzedaży . — Korzystne warunki regulacji .

UST* p o l e c a  "WSI j86

L. Krystek, Koźmin
Tel. 75 fa b r y k a  m a szy n  ro in . T e! .  75



Nie likwiduje, nie w yprzedaje,!
lecz sprzedaje stale bezkonkurencyjnie. Y
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♦

A
V  
A
V

szklanki prasow. . 
szklanki cienkie pasek .

A szklanki do piwa cienkie 7* Itr. 
szklanki do piwa grodziskiego 

V spodki gładkie .
A  spodki cienkie pasek

tuz. 1,80 
» 2,40
„ 7,20
„ 16,00 
„ 240
„ 4,00

słoje do zapraw oryg. (Horstencja)
kompl. od 1,20—2,00 

słoje do zapraw konfitur . . „ 0,70—2,50 *
wazony malowane . . . „ 0,80—3,00 ^
wazony szlif, słupk. . . „ 1,00—5,50 v

oraz inne artykuły po cenach przystępnych. A

ą Emalje, garnki kamienne i artykuły pooynkowane.

I Zygm, Szymański, Koźmin, Kaliska 4 .1
k-w-

m oją k an ce la rię  a d w o k ac k ą
z  K ępna do  O s t r o w a

FE. PODEJMĄ, adwokat
Połączyliśm y nasze kancelarje w 

Ostrowie celem wspólnego wykony­
w ania praktyki adwokackiej.

Dr. Piwowarczyk, Fr. Podejmą
adwokaci 388

O stró w , ul. Kościelna 11 — Telefon 49.

OGŁOSZEMIE!
W w to r e k  7 lip ca  1925 o  g o d z . 5 p o p o l.

odbędzie się

wydzierżawienie drzew owocowych
przy drodze Oberskiej i Grębowskiej.

Punkt zbiorny na drodze Oberskiej.
Koźmin, dnia 1 lipca 1925 r.

i A S I S T R A T
B alcer ek. 388

O d 1 lipca br. rozpoczyłam

3-miesiączng kars 
h a ttó w  r ę c z n y c h  
robótek bialyek i kol.
także przyjm uję do hafto ­
w ania i wykonuję na zam ó­

wienie. 
Zgłoszenia przyjmuję w 

hotelu p. Neumanna Koźmin 
ul. K lasztorna 53. 890

Uczciwa 391

służąca
której zależy na dobrej p o ­
sadzie potrzebna od zaraz.

Z g ł o s z e n i a  przyjmuje 
Eksp. Oręd. Urzędowego 
Koźmin, ul. P ieszew ska 1.

392 Z a p isu jc ie
O ręd o w n ik  U rzędow y

Stawianie kafl. piecy i reperacje j
będą z dobrą znajom ością fachową s ta ran ­
nie wykonywane po przystępnych cenach.

Proszę o łaskaw e poparcie mego przedsiębiorstw a j

WALENTY S1N1ECK1, piecownik j
K oźm in, ul. Bednarska 9. m  i

□□□□□□□□□□□anaoaDaaaaanaDaoanaaaaaaaaoaaa a □
| c a .  4  m o rg i ro li |
§ nadające się na budowlę domów urzędniczych o
§  p o s z u k u j e  894 q

§ W ydział Po wiato wy w  Koźminie § 
|  Oferty należy nadesłać do 2 5  lip ca  2 5 . g
D D□□□□□□□□□□□□□□ppDanapanupaaoopggooopppoPP

Listy Zmud
dla p r z e m y s ł o w y c h  
szkół dokształcających

BNF* poleca "m S : 395

Zakład Grafiezny Koźmin
w łaśc.: Leon Goldbek. 5 *

Nakładem i (SrukibKi Leona Goldbeka w Koźminie.
Odpowiedzialność: Dzi&l urzędowy Starostwo. Dziad nieurzedowy Leon Goldbek w Koźminie.


